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'(dawniej Orgelbranda)

W  Warszawie, Krakowskie-Przedmieście 66.
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D. feldbril l
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Piotrkowska 167, Telefon Kr. 9-61
POSIADA STALE NA SKŁADZIE:

' //
D n o , ,  skórzane, wielbłądzie, parciane 
i  d  o J i Balata

Troki, pikery, bicze krajowe i zagr. 

Pałucki, płyty uszczelniające i gumowe 

Oleje i smary wszelkiego rodzaju

Narzędzi?,s,al
Piły tartaczne i tarcze szmerglowe.

Środa, d n ia  1 9  k w ie tn ia  1 9 2 2  r. R o k  X X X

-  » T E L E G R A M Y

K c D f e r e n e j e w  G e n u i
GENUA Lloyd George, B arthou , Schan- 

tzeć. Seydoux, .la .śpariT kean  s odbyli w piątek  
■wspólną kouferen|ćjQ Cż&cżer netm, Kxafi,nein 
i*L twinoWeirp. O brady trw ały  praw ie pały dzień 
godbyły  ś ę  w  wiilli' Alberte, gd£l© zjawi.Jeszkujie: 
L loyd George.

Lloyd George za trzym ał następn ie  delega­
tów  sowieckich n a  śniadaniu, aby  um ożljw łć w  
dalszym  ciągu o b rad y  n ad  niornorjaLni ionclyn- 
^kjch rzeczoznaw ców. Postaw ą delegatów  bob- 
szew ick ch jest w yraźnie opozycv n a  i n ie  w Lado- 
m o  iak  dialcgo będzie s,.ęgała ich opozyo ą. Lzy- 
n$ońe są  w szdk  e  kroki, aby  w y jaśnić dteftnltyjwt- 
mię postaw ę ddegcyr bolszewickiej przed P0*1*^ 
siedzeń  em plenamjem komisyi poljtyczne . O bra­
dy’’ n ad  sp raw ą  rosyjiską rozpoczną się w e w to­
re k  jeżeli do d n a  tego -deiegacla rosyjska osta­
teczn ie  sfo rm ułu je  s w o e  kon trp ropozyęye n a  
icpcmorjał londyński-

Spodziew ać s  ę m ożna, że delegacja  bolszetwic 
i a  odrzuci wiafunkL przewidziane >w! memorjalę

londyńskich  rzeczoznawców , Go zresztą potw er- 
dza Rakowski w  wyjw adzie z 'korespondentem  
„P e tit P a rs ie n "  z  dn . 14 kw ietnia. V

KicrćwnUiwc IHifilsterjum 
Spraw ©ewnętrzuyci)

J a k  się  „K urjer* do w  ad u e, skutkiem Wyr 
jazd  u na IV r  ę świąteczne ąarów no p. ni n istra  
K am ieńsk ego i p. wicemln. Dunkowtekltegoi, klerów 
n ic  Iwo m nister jum sp raw  w ąw hetrznych n a  czas 
od 14 do 20 kwiietn a  o b ją łD y re k to r  DepjartiaitBień 
ta  adro iu  strącyjnego p . K onstanty L en a

List z Górnego Śląska.
(Od naszego korespondenta).

Katowjce, 12 kwietnia.
.W przedostatnim Uście pisałun, że G. Śląsk w; 

obecnej porze porównać (można z czasowo nieczyn­
nym wulkąneim, który każdej .chwili wybuchnąć m o­
że, Pozbawieni czcij sumienia agitatorzy t  rżonl pod 
żegacze, korzystając z ogólnego nlezadowoJjemia łatwą 
imają roboty. Niezadowolenie Istnieje, lto z różnych 
Najważniejsze [ml z pośród infch lest staje wzrastałąca 
drożyzna. Jeśli sobie uprzytomniał}', że w porówna­
niu' z rokiem ubiegłym środki żywności 1 materia-, 
ły codziennej potrzeby podrożały o takie 300 proc. \ 
wipcej, jeśli nap. ziemniaki kosztowały przed rokknjj 
40 mk. z a centnar, podczas, gdy obecnie żąda sld 200 
<.k> 300 mk. za centnar, zarobki natomiast puiajppdejl O 
100 proc. się! podniosły, wtedy niezadowolenia tego, 
nje można kłaść jedynie pia karb agitacji JcomunIstycz­
nej. Druglim Ważnymi powódtjmił 1 nBezadowo-f* 
łenia jest ciągłe odraczanie ostatecznego załatwiania 
sprawy górnośląskiej wzgl. objęcla przyznanei namj 
części G. Śląska. r i

Njc dziwnego, żć w takich warunkach bandytyzm 
przybiera formy wprost zastraszające, że panoszy sh.1 
terror, żie r,az portiz wybuchają strąikl, czpsto nawet 
z bardzo nikłych przyczyn. Tak,- naprzykłaćf, strejku- 
ją obecnie pomocnicy malarscy górnośląskiego obwo­
du przemysłowego, którzy żądają iminljmlalnej płacy, 
24 mk. na godziną podczas, gdy górnicy wykwali­
fikowani zarabiają tylko około 15 m kl za godziny 
a przytem clężkó pracować muszą. Ale malarzom 
sprzyja obecna, koniunktura 1 niewątpliwie uopną swe­
go ęehi. i

i Wobec tak jasno się! przedstawią)ącegp położe­
nia Niemcy, zwłaszcza prasa niemiecka zami'ast trak­
tować panujące tu niezadowolenie z tego punktu wi­
dzenia) potępić zwłaszcza wybryki terroru, niemieckie 
go, pd nie jakiegoś czasu1 znowu zaczyna ujeżdżać na 
Ulubionym koniku „pogłosek" o rzekomo „bliskimi 
nowym puczu polskim". Cała prasa nkmtcćko-śląj- 
ska, zarówno w1 niemieckiej, jak  polskie 1 czyści G„ 
Śląska, w ostatnich dniach podal'e Ustawicznie alarmu­
jące wieści o przygotowaniach der powstania polskiego.

Twierdzeń swych dotąd jednakże nip poparła żad 
nyjmi) choćby najnledostatecznłe ;sz}ml dowedriu'. Do­
nosi tylko o jakichś „pogłoskach", ż-e rzekojuo tu 1 D p i 
„widziano" uzbrojonych powstańców polskich, że po 
vyiaty pszczyński j  rybnicki najeżone są. bronią i ukryta 
tam amunicja wystarczy, aby cały  Górny Śląsk wypa­
dzie w powietrze , ltd.

lakiż cel osiągnąć chcą Niemcy przez rozsiewa­
nie podobnych, nieprawdziwych Inlczcm nieuzasadnio­
nych pogłosek, ktoreml ludność ciągłe niepokoją? 
Niewątpliwie chcą przedcwszystklęm odwrócić uwaga 
od własnych swoich zbrodni.

i Znowu stały sly Gliwice, owe gniazdo głównej:, 
kwatery band niemieckich ha G. Śląsku, główn; in . 
miejscem popisów tych zbrodniarzy. Komipanja wci­
skał oddział saperów franctfsklch w ubiegłą niedzieli! 
obsadziły mały cmentarz pod Gllwjcatril, gdyż wła­
dze koalicyjne dowiedziały slęt, że znaldule sl'ę tani du­
ży skład broni 1 amunicji orgeszu niemieckiego. Swój 
tajny arsenał urządzili Niemcy właśnie na clnentaizd
jako w miejsdu n altan lei podpadaląćem 1 to w po­
dziemiach pewnego grobowca, ponad któr}m w/nosiła 
stęl kaplica. Gdy wojsko wkraczało do grobowcai, w 
któryng. oprócz wielkiej Ilości kurabfnó\y maszynowych 
i rętcznych, jako też granatów ręcznych znajdowały się 
wielkie zapasy nabojowi Innej' amunkd], nastąpił wy­
buch straszny, Kapljęa w momencie zrówaiana została

z ziemią. Kto W tej chwil: znajdował sip w kaplicy, l 
lub w pobliżu, poniósł śmierć, na [miejscu lub po-' 
ważne uszkodzenia. Około 25 oficerów 1 żołnkrzy fran 
cuśkich, życiem przepłaciło swą obowiązkowość, 10- 
ciu Innych odniosło ciężkie rany, r.te ijcząć Iłćznyćhl 
lżej uszkodzonych, którzy stań w dalszej odległości. 
Siła wybuchu była tak strasznai, że różne częiśd d a lą  
zabitych l odlamkl zburzonej kaplicy znaleziono jesż1- 
cze w odległości 400 metrów! od miejsca wybuchuj 
Wybuch nastąpił zapewne na skutek poruszenia taj­
nej miny, o której wiedzieli tylko wtalcmnlczenl or- 
geszowcy, aby zapoblcdz konfiskacie bironl 1 amunicji 
przez „niepowółanych", I

Ze w wypadku tym znowu tylko o broń niemiec­
ką chodzi może, nie ulega wątpliwości. Dowodzi tego 
Ol . 1.1 aresztowanie dyrektora pobliskiej, z owym omen 
tarzem graniczącej huty, Webera nazwiskiem, którętgo 
już raz aresztowano pod zarzutem przechowywania broi 
ni, ale dla braku dowodów; wtedy niebawem znowu go 
nwolnono. Z nlim razem aresztowano: pjortjera tejże 
huty. Mimo tak wyraźnych poszlak1, mimió, że W 
Gliwicach już kllkatronle dokonano dobrze zorganizo­
wanych zamachów na wojsko francuskie 1 na Pola­
ków, prasa niemiecka śmie twierdzić cynicznie., że 
bardzo możliwem jest, Iż Polacy wobec bliskiego rze­

komo nowego puczu broń tą  na tem  miejscu ukryli! 
Hakatystyczna „Kattowiteer Zellung" pod tyni wzglą­
dem w całym swymi cynizmie stale slięj rzeczowniejszą. 
bo przyznaje się! przyna;mnkl db tego, że; wobec rze­
komych zbrojeń polskich I Niemcy zbroić się! mtiszą, 
aby nie być zaskoczonymi!..

i Podczas, gdy takie rzeczy na G. Śląsku sły dzieją 
Nłemcy wyprowadzają sł.y masami z. przyznanej 
Polsce; czyśej O. Śląska.' Z Katowic codzień ćałe po­
ciągi towarowe z meblami, wyprowadzających sly 
stąd do „Vaterlandu" urzędników niemieckich wywo­
żą ich rodziny. Urzędnicy samł narazle pozostają tu 
jeszcze^ aż dó obję|cJa kralu przez Polskę.

ALEKSYt PAJAK.

Newe wywłaszczenia
C z y t a m y  w  „Dzienniku P o z n a ń s k im - :

Przed paru  dniom-, mogliśmy podać spis o- 
fia,r, k tó re  miają paść. pyd eks pro p rac  ą  w  M ato- 
pol^ceiistw! ej^dlzJliśmy', że iskazatre zoisljuły plery 
wsgrzędiae w arsztaty  p ro d u k c ji rolnej, żywi ącd 
ludność m iejską, zagospodarow ane w zorow o, a  
posiadiające n a  sob.e tę  ty lk d  pim nę, że leżą wi 
pow iatach, k tó re p vaslow cy chcą, przy w yborac®  
utrzylmać lub zdobyć. N |e Wijemy, w  k tó rą  stro ­
n ę  zamicirza terpz uderzjyć Główna Kom isjja Ztemr 
ska? Cios 'm oże paść tak. samo, w  Kongresowi- 
kę, skoro Małopolska .została już „uw zględniona1* 
Njte o to  jednak  dzić, czy ci, czy tańi|c€ produ,- 
^encl zostaną w przód  przeznaczeń n a  banicję 
z pradziad  o wesk ch  inieraż ojtootwlzn.. LLodle tlb l 
- e r a s  \ivih . N ikt n  c w L , kiedy 1 gd'zlh zatrzy^- 
TO  : ię  ruszona law ina ma.idiatowych, a eoSipos 
<tarczo bezsensow nych ekspropracjj. Op ina, 
b ezparty jna  i n;[eskrępowiania względaimi sprzeci­
wić s ę każdeimu takiemu Ziajr.achowi, każdy bo- 
wjilcjrń. jednakow o po-ii.opu(e wyżyjw enie kr.ilu 
i  rac jo n a ln ą  gospod. irkę ro lną , a więc każdy p rzy  
n o -(  narodowń jcdhjakowią ezkodę. Nie żyleimy, 
już jdźieln cam i. ale ednem  piaństwem. niema 
ju ż  1 zkód aodn 1 dzielą jcy. ale tylko szisody cą- 
lośei. ‘ t

Sądził śniy, że te stronnictw a, k tó re m a ją  
h a  sz tandarze  ob ronę p o rządku -i ładu społeczne­
go, n ie  om tszkają. w ystąpić W Sę mfc z nagleiml 
wnioskami w tej sprawie i że pod n iosą  głos wj 
ob ron ie  zagrożonej p rodukc  rolnel. któr.a żywi 
Sjzerokie m asy narodu. Po w czorajszym  a rty ­
kule „K urjera  Poznańskiego" m gła  „est nadz d a  
aby ten  obowiązek Został spełń ony. D la  pismia 
tego w yw łaszczenie producentów! ro lnych  n «  
jest uszczupleniem p ro d h k e  y a więc sziodą ca­
łego narodu. Jest to  tylko „inlores wększej 
własności")-- ba, nteres w arstw y, której przńd'- 
stawic&Je preiiun ieniją  „ D z io m k  Poznnańsll^. 
N ie uisłyszel śm y ani s łow a O tem, że piteres pror 
dukcji rolnej pokrywa stę mdziypełiiiel z głęlm- 
ko ,ujętymdnitertesem narodowym. N ie mówi s;ę. 
o łianiebiiośc samej ^asńdy wywłaszczenia, któ­
ra  zabiera, wia.suość jednemu, aby drug  ero u j ą
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oddać, a tylko szyderstwem zibylwą się „magnar 
tów", którzy miają pó.ść precz z świetn e gospo- 
darowanychimąjątek narodu stauijoiw ących po­
siadłość , aby dejmągodizy mogli łowić głosy „rozt- 
dawnictwdm zremi".

Stanowiska tąk ego podzielać nie możemy. 
N|e podzieli go nikt, kto patrzy na dobro raarof- 
rodu ze stanowiska wyższego, n ż fyiktyka par­
tyjna. Czem—pytamy—uspriawiidpwią milcze­
nie swoje w Se mpe te partie, które powinny wy­
stąpić w obroni© warsztatowi rolnych? Jeżeli 
są w opozycji do obecnego rządu, to m a ą  spo­
sobność zaatakować go nie frazesami ani ogólni­
kami. lecz ma terenie taktu konkretnego—mogą o- 
skarżyć go o szkodę, wyrządzoną interesom na­
rodu. Szkódla ta da silę obliczyć cyfrowo w 
spadku produkcji i w trudnościach aprowjza- 
cyjnych jest lawną i  namacalną, zatem n ech 
rząd sftę bron ! Jeżeli zwalczają te partl'e de- 
fmagogję kastową, to kląkaż lepsza dla nich spo­
sobność do ataku, niż to nadużywane reformy 
agrarnej do kąptowania wyborcójwi! ? Oto spo­
sobność do opozycji prze© w rządowi i do zwal­
czania przeć wnika partyjnego, a sposobność jak 
rzadko godziwa, bo taka walka n e będzie pustą 
szejhmierką, ale ma Cel rąalny • wielki: obronę 
izagrożomego dobra szerokich imąs, obronę racjo­
nalnej gospodarki społecznie', obronę żyw delf- 
śkich zagonów. Jak dotąd tej obrony n ema. 
Jest tylko zdumiewające mlczenje postów* w 
Sejmie itldziwne przy tak powiażnem zagadnie­
niem u szyderstwo z wywłaszczanych.

Ale n|e rozum emy, dla czego interesy zier 
miaństwa mają być gwałcone bez żadne podt 
stawy ani potrzeby, skoro są zgodn e z injteresem 
Ogółu? Nie wątp imy że ziemiaństwo jesl goto­
we do wszelkich of-,ar, jakich byłoby trzeba dla 
dobra narodu. Ale nie jest taką of arą to wyj- 
właszczenie, które s ą obecnie przeptrowladżai 
przygotowuje. Jest ono tylko kruczkiem poiifr. 
tycznym i  szkodą powszechną, jest nadużyć em 
reformy agrarnej nie ;el rozum nem wykonan em.

Oczekujemy aby spełniły swój; obo W ązek 
piartje, które przed innefm powipny strzedz ro­
zumnej gospodarki kra u, ładu porządku.

Jeżelfil słuszn e zarzuca się demagogom wło­
ścian sk im, źe używają reformy (.agrarne za dia- 
sło partyjne, to wszyscy powinnj, pamiętać, że 
są interesy wyższe n ż partyjny, świętsze, niż 
zdobywanie mandątów".

A jednak dotychczas ztem ąństwo popiera 
stronnictwo, którezgo wyrazicielem jest „Kurie* 
Poznański" p. Le dgebera.

igie i Przestrogi.
Z Nr. 1-go „Dróg Polski" przytaczamy trzy 

bardzo interesujące nie pozbawione dla nas 
aktujalnego znaczenia uwag-, zaczerpnięte z fran­
cuskich i angielskich publjkącyl.

Z referatu Tictorą Cambopaj, wygłoszonego 
w „Societe des Ingen eurs CivUa de , France w 
lipcu 1915 roku. (Wyd. w odbjce). i

Naśzja prasa zajmuje się bardzo dużo poi - 
tyką, literaturą, sztuką, a n e  mniej przeróżnymi 
skandalami, matom ast ogólnie prawie wychowu­
je naszą publiczność w duchu jgnoracyi zagad­
nień gospodarczych... Dlatego też w ele pro­
blematów, od których głównie zależy życ e, roz­
wój i po tęga narodu me przejąwia sję ps^wet jjffi 
świadomość szerszych warstw społecznych.

Nitymeecy dziennikarz© natomiast uważają 
aa swój obowiązek za pośredhizctWem prąsy, któ­
ra tam jest ni * tyle fpapuj ącą le bogatą w  treść 
informować społeczeństwo b zagadn eniach gos­
podarczych, geograficznych, przemysłowy ch, £ 
socjalnych, przyciągąąc nifetedno kro tnie lako 
przygodnych współpracowników ludzi, którzy, H6

zakresie pewnych problematów są (Wyb itnymi 
znawcami i specjalistami. '

Połowa też potęgi n emieckiej tkwi w dąże­
niu: być o wsizystk ąm poinformowUnyim. Nie­
stety, nj|e jest to zwycza cm u mais.

Jako ilustrację przytacza V. Gaimbon na­
stępujący fakt: Po powrocie z ostatri ej noclró­
ży do Niemlfec w  późnej lesiemi 1913 roku, po­
ruszony do głębi poczyń o niemi tam obserwacja­
mi, Cambon uważał za kon ecznie podlać do szer­
szej wiadomość te fiakty i! Wrażenia w  książce 
p. t. „Ostatnia postępy Nąmifec", wydane! w  
miarcu 1914 r. Z ks;ążką tą udał s ę do redakto 
ra jednego z wielk ich dzienników: paryskich, któ­
ry szczyci s ę ambicją przemawiania o wszyst- 
kiejm odczytał mu kilka rozdziałów teł znakomi­
tej książk-, mianowice o przygotowaniu Niemiec 
dla celów wojny olbrzymia organ za cli gospor 
darczej, przemysłowe ij techn czńel. Informa­
cje te kończyły się przestrogą, że bl iską jest ta 
Chwila, w której laik zą na© śnięcieim sprężyny
elektrycznej przele e się w gran c e  iramcuskic-----
jak prąd golfu-faljangia: łudzi, larimat: bagnetów.

W odpowiedz: na to zazp acył ledbiak ów: 
redaktor: „Te zagadnienia nie budzą zanterer 
sowania naszej publ czności. O ile jednak Panu 
specjalnie zależy ną tettn, byśmy o lego ks ążce 
pisąT, to czyni do 15 franków od wierszą'?.

Był to bowiLgm okres, w! którym ze szpalt 
dzie.nn ków nie schodził pierwszorzędny skandal 
W5 światku poi tycznym.

*Ze sprawozdaniu konferencj w dn. 3.5 
1916 roku, odbytej w Londynie w Tow-. L nne 
Burtingtonłiouse, pod pi*zewodnctwem Lorda 
ifayleilgha w  spraw e rozwoju nauk przyrod­
niczych w Anglj . , •

Wiejka wojna św pto-wia w niemałym stof- 
pnju przyczyniła się do uświadomienia 1 wyka 
ząnia, j,ak decydulący wpływi na roziwój .sto­
sunków nowoczesnego żylcia :wyw era poziom na­
ukowo-technicznego przygotowania i wyrobienia '  
społeczeństwa. Postawą dzislfelszel techniki są 
przedewszytstkiem prace facłiowjców iwie w,ieilu spo 
łeczeństwach niedoceniane.

Wspomniana konferencja w Londyn e, któ­
ra zgromadziła w elu wybitnych przedstawicie­
li, 20  ̂św ata n,aukoWego i przemysłowego wiską̂ - 
zała nie/dWuznaczn'e na brak podstawowych wlat- 
do,mości z  zakresu nauk przyrodą Czyeh szdżególj- 
nie wśród sfer b urokratycznych i parlamentar­
nych angielsk ch, jako pa przyczynę wielu błę­
dów i dolegl wości życia publjcznego.

Prząwodniczący Lord Rayle • g|h'wskazuje, że 
Anglji na p erwiszyjn piani; utrzymyWano nau­

ki human tarnę, njatomiast znacznie mniej uwa­
gi pośw ęcano nauce imechąniki, phemji, fizyki', 
gaieograf j g e o l o g  i i dlatego hlerziadko nawet k 
min strowie Anglji wykazywał; lgnoracje ^  za­
kresie tych zagadn eń.

W związku z te(m Sfcr Ray Lankąster przy­
pomina w swem przemóiwfłeniu, że W! pierw*,, 
szych imies.ącach wojny rząd angielski zapom­
niał o wydań u ząkazu dowozu bafwiełny ‘do Nie- 
jmiec, w tej myśh, że bawełna idzie tam na wy. 
rób towarów [włóknistych. Bjafwjsłąa ta fedhaik 
była w Ni]e|m,czech n knowaną, ,a nitroceiuloziai 
służyła do fabrykącyi prochu bezdymnego. A- 
nalogiczn e tolerowano dowóz tłuszczówl z Ame­
ryki do N-eoniec, zapominają©, czy nie wiedząc 
że prrez rozszczepień e tłuszczów otrzyjmyWadf 
Niefmcy gl cerynę, tak niezbędny surowieć do 
wyrobu nitrogl ceryny idyniamitów'.

Równocześnie zaś, otaczany troskl wą o~ 
pieką, rozwój nauk przyrodn czych w Niemczech 
—oddał państwu w czasie wojny n ieocenione 
wprost usługi, rozw ązując na trudyielsze zagad­
nienia przemysłowe i technjlczne, wywołane od- 
cięc.cm dowozu zagranicznego potrzebami wol-
»y- : ; , \ { \ r* -

* *
Streszczenie referatu pułk. Fullera szefa w 

„The Nation" z dn. 29.5 1920 roku.
Doświadczeni ostatniej wo ny muszą natu- 

rataje spowodować g^boŁi PlwtęR ®  technice

wojskowo;. Przyszła [wolna—jąedle przekona­
nia referentą—będzfe wojną chemiczną, to też na 
rozwój przemysłu chemicznego należy zwrócić 
najbacznielszą uw,agę. Główiną bron;ą będzie 
prawdopodobnie gaz, którego znaczen-a nie niaf- 
leży n|edocen ać. Broń ta spowoduje w takty­
ce n|e m nej doniosłe zmiany, niż wynalezienia 
prochu przed 500 laty. Zarażeni wojna przyw 
szła charakteryzować sję będzie przez użycfe 
ruchliwych tanków, szczelnych ; zaopatrzonych 
w akumulatory, tlen, ścjeśn one powietrze dla za- 

a zabez(p eczonych przeciwko działaniu 
własnych gazów trujących. W promienni dzia­
łania tych tanków wszelkie życe zostanie znisz­
czone. Umocnienia polo we i graniczne — wy­
tworzone przed sobą przy pomocy gazów sferę 
śm ierć, a oblężenie twierdz będzie chyba pole­
gało jedynie na wyduszeitfu oblężonych przv po­
mocy gazów". ^

Takie perspektywy m;ło jest uświadomić ,wf 
okrasie prac trybunału L gi Niąrodów.

( - )  lek.

W sprawie rosyjskich kas
oszczędności.

We środę i czwartek zeszłego tygndnąa odbyła 
s£ę 4 ' 5 posiedzenie poIsko-rosyjskle. podkomlsyl 
d|o sprawy rozrachunku z Plosją Delegacya ro~ 
ryjska wysunęła do projektu polskiego szereg 
nowych postulatów i zastrzeżeń, un emoż]iWjają- 
cych w większość, swej rozrachunek lub isprojWa- 
dzaj ących go do zera.

Wśród postulatów rosyjskich na szczególr 
na uwagę zasługują: 1) żądanie zastosowania i  
przy rozrachunkach prawodawstwa soiwieck. ęgp 
W dziedz nie spadków i djirowlzn, czyli uznania} 
przejęcia n emal wszystkich Ł zwt wkładów! wa­
runkowych przez rząd sowi?ck j 2) kwestjonowa 
nie przy określ an u polskich osób prawnych, ja­
ko uprawnionych do otrzymania na mocy trak­
tatu ryskiego wrkł}adówr z rosyjisik ch kas oszczęd­
ności, zasady terytorjalnośc i wysuwanie zasady 
większość akcji lub udziałów w rękach polskich; 
3) kweistjonowanie prawa zastosowan a Współ­
czynnika przepachowan a (ze względu na utratę 
siły nabywczej rubla) co do wkładów^ poczyń, o- 
nych po 1 październ ka i powrót do śmiałej pro­
pozycji ryską] regulowania ich W rubliach so k  
wieąkch; 4) kwestjo no Wanię prawd udaWidniai- 
nia pretensji w razie braku książeczki oszczędno­
ściowej ksiąg kias oszczędności przez świadków! 
oraz odmową zwrotu ksiąg kas oszczędność, do* 
rozporządzenia; kom sji rozrachunkową].

Prócz tego w|ele nnych punktów* projektu 
polskiego, jako to: o wypłpc e procentów, o ter­
minach dla poszczególnych czynność rozrachun; 
kowych, o pretensjach z tytułu ubezpieczeńjob 
wych operacji kas oszczędność i innie są  rówf- 
nież kwestj ono wane.

Strona polska w podkom£sj • stanowczo od-* 
rzuciła propozycje rosy ske, udowiadniialąc, że 
są one nizgodńe z traktatem rysk mii bez podstawi 
ne z punktu widzenia ppawnego.

Przykład godny naśladowania.
W sobotę po południu publiczność w-arszaw- 

ska była świadktąm czynów prawdziwie obywa­
telskich.

Chodnik: jezdnie przed domąm znanej firmy] 
„Bogusław Horse: zaniiątał student wyższej szkor 
ły handlowej, p. Herse, ą chodnik: jezJdnię przed! 
domom pi. F. L. Fjryzego ąamijjątał wyda*wqa 
i  redaktor naczelny „Przeglądu Wączorncgo", 
p. Marcelli P.alemon Megnusk-.

Gdyby takich energicznych obywiateli War­
szawa posiadała w ęoeiji, wyglądałaby OJ1̂  ) 
stale i  z âwsze jak p ąśddełko. . ♦  ̂j

Składajcie ofiary
aa fowalld&v woieoaycl).
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SKŁAD GŁÓWNY
ULICA WARSZAWSKA 

12.

H. SKĄPSKI
WT K S I Ę G & R m a ,  SKŁSlB  N U T

i MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH.

F i i - j a
ULICA WROCŁAWSKA 
(dawniej* Matuszkiewicz)

poleaat ksiąiłci z wszystkich działów literatury, stale zaopatrywanych w nowości zaraz po ukazaniu się z druku.
Wielki wybór nul i materjałów piśmiennych.

8PH ZE0IŻ STEMPLOWYCH PO CENIE SYSRBOWEJ.

KRONIKA.
— MILJONOWKA.

{ IW sobotnietm ciągnieniu mlljonÓWkl został wy- 
losowany następujący nuimer: 4.589.735.

— ŁODZ O RATUSZU? KALISKIM.
W  „Kurjerze Łódzkitm" znajduleimy następującą 

Krytykę nowego ratusza wt Kalisza:
\ W  powrotnej drodze z Poznania korespondent wasz 

(zatrzymał się w Kaliszu dla zwiedzenia tych ruin 
zgliszcz, jakie w tym  grodzie powstały z powodu bar­
barzyństwa niemieckich zbłrdw.

Nie mniej rówńleż interesowała tajnie kwęistja od­
budowy, która postępuje energicznie naprzód 8 dzl ś na 
tych miejscach, gdzie do niedawna jeszcze stę.-ćzały 
potrzaskane kom iny I leżały stepy gruzów l  popiołów 
piętrzą się wysokie kamienice, wśród których niemile 
uderzy wzrok każdego estety szpetny gmach nowego 
ratusza, budujący się w „stylu koszarowym" o trzech 
piętrach, z dachem płaskim i wyrastaj ącą ze środka 
blbrzymią wieżycą, do połowy z cegieł zbudowanej, .a 
Której następna połowa będzie drewnianą.

t Nie umiem dosadniej określić tego , .stylowego 
bez stylu" gmachu, ale już pierwszy rzut oka wystar­
czy na to, aby się odeń odwrócić ze Wstrętem.

Gdzie? są dyskutowane od kilku lat w prasie spec 
jakiej 1 na zebraniach piękne plany odbudowy? Cóż na 
feo M. P. R. łącznie z Mlnlsterjum kultury 1 sztuki?

— Z TO W!. WIOSLAREK.
Zarząd zawiadamia członkinie, lż pierwsze ćwi­

czenie gimnastyczne odbędzie się dn. 19 kwietnia o 
godz. 7 wlecz, w szkole Trzeciego Maja. {

•Wszystkie członkinie, które zapisały się  na ćwi­
czenia, proszone są o  punktualne przybycie.

— OSOBISTE. ! 1' ; i i '
Podczas Świąt bawili w Kaliszu dziekan J profesor 

Uniwersytetu Wileńskiego, Alfons Parczewski, który 
obiecał przybyć do naszego miasta na wywczasy wa­
kacyjne I mecenas Stanisław Koszutski. , .  i

—  ZGON.
Wi dnhi 15 kwietnia r. b. zm arł w Kaliszu ś. p. 

Adam Kaliński, urzędnik Magistratu Kalisza, przed 
Wojną burmistrz jmj. Koła. • > , (

— Z DYR. IWZAJ. UBEZP. \ ; j  « [ j  j |
c W  dniu 23 b. m l w  Warszawie odbędzie się uro­

czysty obchód 120-lecla tej Instytućll. W połączeniu 
Z obchodem odbędzie się poświęcenie lokalu tej In­
stytucji. :

— ZE ŚWIAT, ' i ; ■ i 1 i
Od piątku m ieliśm y prześliczną „letnią pogodę*

Z 25 ciepła na słońcu1. T łum y kalłszan, wytęjknlone 
za ciepłem, spacerowały przez obydwa dni świątecz­
ne, rozkoszując się prześllcznem powietrzem,

— ŚWIECONE DLA ŻOŁNIERZY, -

i Dzięki ofiarności okolicy 1 m iasta, żołnierze gar­
nizonu kaliskiego zostali ugoszczeni śwlęeonem, które 
składało się z jaj, kiełbas, strucli 1 piwa. Przy uroczy­
stościach poświęcenia ze strony komitetu asystowały 
.panie: w 25 p. artylerjl pojowej ChrzanowskaI Rad- 
Wanowa, w  29 p. Strzelców Łaszczyńska 1 Sft. Za- , ,f 
krzewska, w  Szczypiomle Bronikowska, j

— REZUREKCJE W kościołach kaliskich odbyły 
Bię przy  nadzwyczajnym udziale wiernych. Szczegól­
niej uroczyście odbyła się rezurekcja w kościele gar­
nizonowym, podczas której warta honorowa 29 p. , 
Strzel. Kan. wykonała salwy karabinowe. v

I — W  SPRAWIE KONTROLI NOWYCH BUDQ-
WLI wydał Naczelny Inżynier miasta następujące roz 
porządzenie I przesłał je komisarzowi PoL Państwo­
wej do wykonania:

i Dla umożliwienia kontroli prywatnych budowli w 
mieście, w oehi wykonywania ich, zgodnie z ustawą
budowlaną, niezbędnym test, aby na każdej budo­
wli były: 1 '

V . 1) zatwierdzone plany budowlŁ,
2) księga kontrolą W której m óg łby ta  zaznaczyć 

rozporządzenia,. . _ <■ 1 '
Wszystko to umieszczone być m  specjalne}

Ubikacji, na ten cel przeznaczony.
i W  dalszym ciągu każda budowa wkuta być pro­

wadzona pod kierunkiem odpowleddalnejpj architekt*, 
oraz m ajstrów murarskiego l  ciesielskiego, którzy w 
ty m  cefc* składają deklaracje, , ( ( - [ j - , ,

; Ponieważ wladometo (ml1 jest. lż niektóre .budo­
wle zmieniły swychl kfenownfkóW, przeto wszyscy 
właściciele budujących się domów, muszą złożyć naj 
później do 20 b. m . deklarację architektaI majstrów.

— SPROSTOWANIE.
ę W  numerze 87 „Gazety Kai." w ogłoszeniu H. 

Skąpski, wydrukowano mylnie „sprzedaż m arek pocz 
towych po cenie skarbowej", zamiast „(marek stem ­
plowych", co ninlejszem s |ę  prostuje, ,

— ALARMY STRAŻY OGNIOWEJ. . : • ; ;
( W ubiegły piątek I spbotę trzykrotnie syrena po­

żarna alarmowała naszych dzielnych strażaków. W plą 
tek około 12-ej w  nocy straż wezwano do willi p, Mil­
lera, gdzie pożaru co prawda nie było, lecz mieli stę 
ukryć na dachu złodzieje. Po przyjeźdzle straży usta­
wiono drabinę rozsuwaną na dach, jednakże, gdy po­
licja n a  dach się dostała, złodziei już nie było.

W  sobotę w południe wezwano straż do Szczyplor- 
ny, gdzie jakoby od Iskry lokomotywy zapaliło się 
sjanp, złożone w pobliżu toru przez {jrz.ąd gospodar­
czy. Do pożaru stawiła się oprócz kaliskiej, straż Skal 
mierzycka, która, chociaż pożar był pod' Skalmierzy­
cami, ujrzawszy strażaków? kaliskich, powróciła do 
dojmu, uważając, że Szczypioma jest zagranicą 1 że; 
obowiązkiem straży kaliskiej jest ratować wszystkich 
znajdujących się pio teł stronie byłego kordonu. Sia­
no paliło się w kilku miejscach 1 ratunek był bar­
dzo utrudniony. Spłonęło około 20 wagonów słana. 
Zaledwie kilka udało się uratować. Tu zaznaczyć na­
leży apatję ludzką. Straż Kaliska przybyła do pożaru' 
pom im o 8 klkm etrow ej odległości, jednakże nie ino 
głą dostać ludzi do pomocy ani od Urzędu gospodar­
czego, ani z obozu Internowanych. Dopiero, gdy przy­
był dowódca 29 p. Strzel. Kan., ppułk. KohutnlcM, 
dzięki jego energicznej Interwencll pomoc się znala­
z ła .—A przecież większym obowiązkiem, co do udzie­
lenia pomocy, było obozu1 Internowanych, »lż ochotni­
ków z Kalisza, którzy nie bacząc na straty, przybyli 
do pożaru w odświętnych ubraniach.—Również do­
wództwo garnizonu zjawiło się do pożaru b. późno, 
bo conajmniej w dwie godziny po wybuchu. Straty 
są tmtljonowe. i r ; ■ ( j_ ę . j. ■■ ; f i  ■

Trzeci raz W sobotę straż alarmowano do poża­
ru W dorniu dra Posmarskłego, gdzie zapaliły się sa­
dze.—iPożar zalanoistraż powróciła do koszar.

— ZJEDNOCZENIE.
Treść: Nr. 16-go: Wesołego Alleluja .(Redakcja). 

Trzeba dać odpór (Ks. S. Stankiewicz).—Zmartwych­
wstanie, wiersz (Marja Bo] ano weka).—Rodzina fest ko 
łebkąi podstawą siły l  przyszłości narodu (M. B.).— 
Z Sejmu (M. Łazęckj).—Z Sejmowel Koknjlsjl Wol- 
skowej.—O  potrzebie kształcenia nauczycieli szkół po 
wszechnych (L. Mrożewskj, poseł.).—Z Narodowego 
Zjednoczenia Ludowego.—Listy naszych Czytelników.— 
Tydzień polityczny. (Ł).— Z kraju: ze Stolicy, z ca­
łej Polski.—Różne wiadomości.—Rzeczy ciekawe.—In­
formacje.—Odpowiedzi poselskie.—Odpowiedzi prawne 
—Leny ziemiopłodów.—Ceny pieniędzy.—Wesoły ką 
cik.—Odpowiedzi Redakcji—OdpowleddzI AdimMstra 
cji.—Ogłłos,zenla.—Feljeton: Racławice, (Marli Konop 
nicklej). j U ' i

— W SPRAWIE PASZPORTÓW ZAGRANICZ­
NYCH DLA KUPCÓW. ; '

, !W ostatnim czasie napływają dó ministerstwa li­
czne skargi z różnych sfer kupieckich, z powodu tego, 
iż władze paszportowe stawiają przeszkody przy wyda­
waniu kupcom paszportów zagranicznych, udającym 
się zagranicę w  celach handlowych. W związku z tem 
ministerstwo przesłało województwu okólnik!, w k tó­
rym  poleca wydać zarządzenia podwładnym m u orga­
nom , aby sprawy paszportów zagranicznych dla kap­
ców nie lekceważyć, I po ustaleniu, że petę.it rzęczy- 
wiścle jedzle w sprawach handlowych, wydawać pasz 
porty w przeciągu pięciu dnf. i

C'- V POWOŁANIE. t i

Województwo ogłosiło wezwanie, powołujące1 Wszy 
stkjch mężczyzn urodzonych w 1901 roku, którzy przez 
komisję przeglądowe zostali uznani za zdatnych da 
służby wojskowej (kategoria A), aby stawffl się w 
dniach od 18 do 22 kwietnia r. b. we właściwej po 
wiatowej komendzie uzupełnień, ocSęm wclęlęnla Ich 

oddziałów macierzystych.
stawłwi,a obowiązani są również I cl z roczni­

ka 1901, którzy już w wojsku służyli. ;
. — NOMINACJA ( , l

Naczelnik Państwa w dniu 14 b. m . podpisał no­
minację p. Seweryna, Ludkiewicza na prezesa głównego 
urzędu ziemskiego, zwalniając lediorjeśnle p. Makw- 
sfóego, tymczaisowego k k  równika tcgq urzędu, , i

 ̂ Już od dłuższego czasu dowództwo żandarmerjl 
łódzkiej było w posiadaniu listu gończego, wysłanegof 
prziez warszawskiego prokuratora wojskowego, za nie­
jakim. porucznikiem Ankłerstelnep!. Porucznik ów do­
puścić się [miał defraudacji jako ofloer kasowy na su- 
(mę przeszło 20 fniljonów miarek.

Przed kilku dniam i ppor. A. zjawił się w  ŁoOzf 
W ubraniu cywilnym lecz poznał go starszy żandarm 
Dąbrowski, który śledził go w cjtągu trzech dni. Osta- 
tecznie w środę na ulicy Piotrkowskiej przed gm achem  
Grand-Hotelu ppor. A. został aresztowany 1 odstawłof- 
ny do dowództwa żandaimerji.

. „GAZETA KRAWIECKĄ" Nr. 4 opuścił pra­
sę, jest to  poprostu żumal m ód, pięknie Ilustrowany, 
wszelkie pouczenie o kroju I cenniki—Adneis RęJakciI* 
Kraków, ul. Mikołajska L. 13. •

—  Z A  SZMUGIEL, , f i . -r
1 ■ 1 (jJ

„Głos Poranny" donosi z Bydgoszczy, że areszto- . 
wano tam  z polecenia prokuratora dyrektora bydgog* 
kiego oddziału Banku związku spółek zarobkowych— 
Literera, pod zarzutem szimuglowanla waluty zagrani­
cę. Śledztwo ,w toku,. Jeszcze przed aresztowaniem 
zarządzono zawieszenie oskarżonego w działalności.

ZWIĄZEK SPOŁECZNYCH PRACOWNI- 
*cuw. I -Wo Gniazd Sierocych wytknęło jako cel pra­
cy swojej tak wychować gnieźdzlaków, ażeby każdy] 
z nich po wyjściu z „rodzinnego" gniazda nletylko 
ukończył szkołę zawodową, odpowiednią dó  swoich 
zdolności I zamiłowań,—alei wyrobił 1' rozwinął w so­
bie chęć do pracy społecznej, i { s ■<

i Marzeniem założycieli T . G. S. było 1 jest dać spo­
łeczeństwu ludzi czynu, fachowo do żyda przygo- ' 
towanych, którzy zarazem umieliby l  chcieli pracować 
dla dobra ogolnnego, znajdując w dowolnie obranymi 
przez się, a więc w  widocznie, um iłowanym  zawodzie 
szczęście! dostatek.

i Już blisko setkę ludzi T. G. S. W świat do pracy 
wysłało—i ont, zgodnie z .zasadami przez T. G. &,*
«m wpojonemi. organizują sjię w związek społecznych 
pracowników, byłych wychowańców T. G. S.

_ Jest to szeroko pojęte braterskie stowarzyszenie 
judzi, wychowanych w jednakich warunkach Iw  jedna­
kich umiłowaniach dobra powszechnego. Pragną oni u- 
trzymać nadal I rozwinąć w  sobie poczucie łączącyćh 
ich więzów, gwarantując moralną 1 m aterialną pomoc 
sobie 1 najbaższej rodzinie każdego członka Związku 
Pozatem—wobec osób trzecich—Związek występuje j& 
ko ustawowo zorganizowana artel. roboczą, dająca za 
członków moralną I Imaterjajną gwarancję ludziom, k tó  
rzy z usług członków Związku będą korzystali.

Do Związku przyjmowani są członkowie tylko wy­
próbowanej wartości charakteru. Sam o już należenie 
do Związku dokum entuje, że członek jego zasługuję 
na bezwzględne zaufanie, i

Na tle Związku tworzyć m ają członkowie lego róż­
ne spółki 1 kooperatywy. Dwudziestu p ę d u  z nfch np. 
zawodowo wyszkolonych rolników I ogrodników, otrzy- 
m ają w tym  roku ziemię pod osady żołnierskie. U - 
tworzą om osobną kooperatywę. Związek wyznaczy 
«m organizatora 1 Instruktora wioski osadniczej J da Ich 
kooperatywie poręczenie, aby ułatwić je) uzyskanie Ikrę 
dytu, bez czego nie mogliby stworzyć' swoich zagród,

( A ta ich projektowana wioska—w m yśl zasady, 
aby gnieźdzlarze zawsze lwszędżle m ięli na oku nię- 
tylko własną korzyść, a le i dobro ogólne,—m a być dla 
okolicznych osad wzorem społecznego ładu 1 gospodar 
czej kultury, wszak pokończyli oni 1 Ich żony-gnleźdzla* 
ki odpowiednie szkoły 1 stosowne otrzymali wychowanie,

I W  poczuciu obowiązku wypłacenia stę społeczeń­
stwu za pomoc i opiekę daną łm  kiedyś,—każdy z o - 
sadników-gnleźdzlarzy do stołu I swego ogniska przyj 
tnie za swoje dziecko bezdomnego sterotęfda m u tylę 
serca I opieką Ile jem u dały ktedyś gniazda slerocę,
' ' I w  ten m niej więcej sposób gnieźdzlarze coraz 
dalej pleść będą łańcuch powszechnego dobra, świad­
cząc swern życiem l pracą, że słuszna jest nazwa, 
jaką przyię’,1 dla Związku swolego,—Związku społecz­
nych pracowników.
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Przedsiębiorstwo studzien 
artezyjskich

Alberta HOFMANA
KALISZ, ulica Wrocławska JM2 64. 

Telefon 39.

Wykonywuje studnie fabryczne i domowe 
wszelkich wielkości i głębokości 726

Ważne dla p. p. imblajzy!
60 sypialni jasnych wykwintnych

polerowanych rczsprzedam hurtowo i detalicznie. 
Cena bezkonkurencyjna, proszę sprawdzić. 

WARSZAWA, PI. Trzech Krzyży 13, róg Zórawiej
Magazyn Mebli. 1097

OGŁOSZENIE.
Wydział Powiatowy Sejmiku Kaliskiego niniejszem 

ogłasza, źe w dniu 26 kwietnia 1922 r. o godzinie 11 
prz« d południem, na folwarku Dzierzbin gminy Zbiersk 
odbędzie się sprzedaż w drodze licytacji publicznej 
owocu na drzewach w sadzie tegoż folwarku z urodza­
ju 1922 roku. 1°96

K
Ernemana lampa Aski (kwa- 
soród tanio do odstąpienia. 

1087 Wiadomość w Red.

S p r z e d a ż  
lub d z ie r ż a w a
duży dom, 3 sklepy restau­
racja i pokoje umeblowane 
Obszerne podwórze, duże 
szopy i remizy nad torem 
kolejowem. Ogród 3/4 mor- 
Od zaraz do odstąpienia ce­
na bardzo niska. 8801 

Wiadomość w redakcji.

G U B I N  E T
wykwintny, pianina i forte­
pian, jadalki, sypialki, oto­
many, lodówka z aparatem 
do piwa i t. p. do sprzeda­

ni i  w magazynie mebli 
J. BACHMAN, Wrocławska 
45, 1 p., obok kościoła Re­

formatów. 1064

Polecam się do wykonania 
wszelkich budowli i prac 

w zakres budownictwa 
wchód ących po cenach 

przystępnych.
Wojciech Stachurski

Ostrów (Wielkopolski) 
Gimisaijatea 22. 1071

Slow. „Zgoda“ 
w Opatówku ?gubiło koncesję 
isa sacharynę wydana przez Izbą 

, . , . Skarbona w Ło1z» 31. 8. 20 r
każdą ilosc kupuje jy8 19144/6677. 1095

Dom Handlowo-Zbożowy ------------------------ —-----------
„F. Dzierżawski & S - ta  ‘ N* P0,acl’ dom- Skarszew,, 
KALISZ, Al. Józefiny J*, 12. Warszówki, Noskowa, i Bor-

kowa założono

t r u t k i

Zginęła kuta zwolnienia
wy dar a przez PKU. w Wilejce 
na imię Leona Kędzierskiego* 

_________ rocznik 1884 109 Ii

i  {ginął iM d  osobisty
wydany pnez Magistrat m. Ka­
lisza ca imię Reginy Sobańskiej.

Ł ó d ź
mała, do sprzedania. 

Wiadom. Wodna 15. 1098

Z dniem 27. bm. została 
otwarta nowa

ch em iczn a
pralnia

oraz wszelkiej białej bielizny. 
Bardzo punktualnie wyko­
nuje roboty po cenach bardzo 
nizkich, ul. Łazienna róg Su­
kienniczej sklep. 908

Do sprzedania

maszyna parowi
27 konna firmy „Mersburgató 

Oraz kocioł. 
Wiadomość w adm. Oazety 
Kaliskiej. 833

Do sprzedania

na szkodniki polne. 1092 włóka ziemi
Do sprzedania

p r u f r  _
f i f f l  Ł J  Ki u iP tjjjn flT  wsi Malin* gm. P.orurów.

11 mm m  B9 R tfu  D li i  Bliższe wiadomości u Bstewloca
przy ulicy Ascyk*. Wiadomość wydany w Kałiszu na imię Piot *h>*> “ Kortyiewicza w Koninie, 
w Adm. Gaz. Kai. 979 ta Maruchy. 1099 Restauracje.

Najstarsza, 
drukarnia 
w Kaliszu.

o

tri-
%
I

M a s z y n y
pow p tfs/.ne
p o ru s z a n e -
e l e k t r y c z -

Ł A D N I E

m m m m m m

i?GAZ ET Y K A L I S K I E J ”
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

W ykonuje szybko i dokładnie wszelkie roboty wchodząca w zakres sztuki 
graficznej. Dzieła, broszury, książki handlowe i biurowe, formula* 
rze, draki dla p. pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, zaproszenia 
ślubne oraz wszystkie inne draki. — Kompletnie nowy asortyment 
— — czcionek najnowszych kroi. — Własna introligatorma. t

I D O  K  Ł A D N I E

Największy 
zakład gra-' 

liczny 
w ziemi 

Kaliskiej

i

w
<

Cd
W

M aszynki
zecerski*.
S tereoty­
p o w a ła

: kwUktoc A. RADWAN. Wydawca— „tiazeta Kaliska* bpót.z ogr.^odp. Óruk „Gazety Kaliskiej* Aieja Józefiny 1


